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— Z Ił iednia 10 Marca. —
W e .  k. wojsku zaszły ostatniemi czasy na- 

I typu ją ce  odmiany: Posunięci zostali na feid- 
tnarszal-lej tnanlów jenerał-majorowie:  Józef  
de Bonomo, z korpusu inżynierów, przydz ie ­
lony do głównego urzędu inżynierskiego; F r a n ­
ciszek hrabia Zichy-Feraris,  porucznik król* 
węgierskiej  szlacheckiej  gwardyi przybocznej 
i Ludwik  baron de Y\ elden, pełnomocnik w 
wojskowej  kununissyi centrulnej przy Z w ią z ­
k u  niemieckim we Frankfurcie nad Menem* 
oa swoich posadach; Sylwester  hrabia Dando- 
lo, kontr-admiral  c. k. marynarki  wojenne j f 
został wice edmirałem; Wi lhe lm de Gruebeł ,  
Je rzy  l iuLai ina  de Widovgrand,  ks iążę  Gu­
staw W eza ,  Henryk  książę Reuss-Kostri tz,  
• ' - wal  Csolich, Michał  kawaler Pidol de Quin-  
tenbach,  Antoni  de Woebe r ,  Józ ef  baron de 
Kolibach i Franciszek hrabin de Coudenho- 
•■n, szambelan s łużbowy przy J C K W .  Arry-  
k ł ięc iu  Franc iszku  Karolu,  wszyscy na zwo-

dawnych posadach. Ciąg dalszy tm- 
siąpi,

—  Z  Paryża 9 Marca. —

Od czasu utworzenia nowego ministeri tm 
król  sa-n przewodniczy każdej  radzie gahi- 
ne towej.

Obrady  nad wnioskiem do prawa dotyczą­
cego dróg potowych zostały wczoraj zakoń­
czone w izbie deputowanych i przyjęte wię­
kszośc ią  171 przeciw sześćdziesiąt  kresek.  Na  
dzisiejszem posiedzeniu izba zajmowała się 
wnioskiem ministerstwu mary narki żąda jącego 
dodatku 7,557,759 f ranków do pokrycia tegoro­
cznych wydatków'. Llsprawiedliwiając żąda­
nie to prezes rady ministrów,  wystawił po* 
trzebę utrzymywania flotly obserwacyjnej  n a  
inoizu środzieiunem. Pun Manguin po pie ra ł  
zdanie prezesa oświadczająo że w tym celu z a ­
wsze będzie wspierał  ministerium, gdy ż stano­
wisko to siły morskiej  jestnader ważneiu i po­
winno odpowiadać znaczeniu : godności Fraa-  
cyi. Gdy przyszło do kreskowania ,  okazała  
się że 260 było za ,  a tylko 11 przeciw  po­
w yższem u wnioskowi-



Wczora j  w swoich biórach zgromadzeni 
deputowani narad za li się nad proś b ij o uwię­
zienie swego cslolupi pana Audry-de Puyra-  
veau  za długi;  lecz gdy prawo zasadnicze 
nie dozwal t> go na 0 tygodni przed i po za­
kończonych gąsirdzeniach, zdaje się że zdanie 
sprawy wykaże niewłaściwość żądania wie­
rzycieli.

Z  Ta lonu  wy płynęły 3 okręty liniowe wraz 
Z innymi statkami przew ozow enn udiijąc się do 
Alg ie ru ,  ażeby zabrać wojsko tam niepo­
trzebne.

Mieszkanie Fieskiego na bulwarze du Tem­
pie  znowu jest  zajęte po kilkoiniesięcznem 
zaniknięciu t. j .  od 28 lipca r. z. Kilku gw a r­
dzistów narodowych żąda ło ,  ażeby okno te ­
go mieszkania zamurować na 50 lal; ale rząd 
n a  to niezczwolil.  * g p s .

—  Z  M adrytu  26 Lutego  —

Dziś ogłosił rząd dekret  względem długu 
narodowego.  Dotyczę on sprzedarży dóbr na­
rodowych Z zapewnieniem dla kupujących jak  
najw iększych korzyści,  to jest  dozwala iin u i­
szczać zapłatę na sposób dwojaki,  a miano­
wicie albo pretensynmi do skarbu według ich 
nominalnej wartości,  albo gotowizną.  W  pier- 
wszem przypadku danym im będzie czas 8 
letni,  w ciągu którego na pierwszy termin 
będzie przyjęta zaplata pięć procentowrmi,  na 
drugi  czteroprocentow cmi, a na trzeci bezpro- 
centowemi,  papierami.  W  drugim przypadku 
danym będzie czas 16 letni z ró t łneml  upla.  
tami rocznemi,  czyli w X(r części. Jedna po- 
łowa czystego dochodu z \  części dóbr  prze* 
danych, będzie obrócona na umożenie zaręczo­
nego (comolide) •! i 5 procentowego długu,  
d ruga  zaś połowa na umożenie długu bezpro* 
•entowego.  l ane  dekreta są  mniejszćj wagi .  
S ą d z ą  ze wielu cudzoziemców będzie chciało 
korzystać  z przedstawiających się widoków 
tyle dla kapitalistów powabnych. Anglicy je - 
j zeze  dawniej  nieco oświadczali się panu Men- 
dizab.il  z chęcią  nabywania dóbr narodowych 
w Hiszpanii.

•— Dnia 4 M arca  —«
Dnia 1 marca Kordowa opuścił  Pampę* 

lunę udając się za rzekę Ebro w celu zapo­
bieżenia poruszeni om karlistowskim; na linii zaś 
od Pampeluny aż do granicy francuzkiój zo­
stawił 12 batalionów dla zaslonicnia dowo­
zów broni ,  ainunicyi żywności, pieniędzy i in­
nych potrzeb dostarczanych z Francyi przez 
iłajonuę.

— Z  Lizbony 20 Lutego. —
Dotąd  nie ustała nienawiść między stron­

nikami teraźniejszego rządu a miguel istami, 
których lud wszędzie prześladuje,  szczegól­
niej w Algarbi i ,  gdzie niekiedy wydarzają 
się morderstwa. g p s .

— Z  Londynu 7 Marca. —  
Wyrzuty  i usprawiedliwiania,  dotyczą­

ce postępowania pann U unie względem oran- 
żystów irlandzkich za jmują  obecne posiedze­
nia w izbie niższej.  GPS.

— Z  Amszlerdamti 10 Marco .  —  
Obl igacjo pożyczki grecko anę.elskiej  po' 

szły w górę z przyczyny korzystnych operacyj 
finansowych mających byóź wykonanetni przez 
rząd g-ecki .— Aa dowód j a k  wielkie ciągną 
korzyści z hodowani* krów dosyć przytoczyć 
że w przeciągu sześciomiesięcznym 10 okrę­
tów z serem holenderskim przybyło do H a ­
wany dla nabiar.la cukru w  zamianę. g p s .

Z  Terzyszcz (Triestr)  dnia 19 Lutego. 
Doniesienia zeSkodry i  nieprzynoszą z s o ­

bą nic nowego. Panowała  tam ciągła nie- 
spokojność,  a chrześcijanie [sarkali mocno na 
bczne niedogodności. Nie mogąc się uskar ­
żać na jawne  gwałty,  widzą przecież* żeno-  
wy rząd wszędzie ich poniża,  a Turcy  obcho­
dzą bię z niemi dumnie i z pogardą.  Zdaje 
s ię ,  iż podobne postępowanie rząd t  pocnoóji  
ze względu na udział miany przez chrześcian 
w przytłumieniu zaburzeń,  ludność zaś tu­
recka mści się na nich za ło znowu,  [żp do 
buntu wcale nio należeli.  Jestto log spoty- 
kający zwykle chrześcijan w Turcy i ;  nieby- 
Iiby oni dzisinj szczęśliwi chociażby do bun-
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t a  dopomagali.  Jawny tego przekład widzie­
liśmy w Hercogowinie,  gdzie Ali-pasza po­
siadłszy za pomocą chrześcian godność wiel­
korządcy,  natychmiast j ako prawdziwy wy­
stąpił  T u r e k ,  to jes t ,  pogardza nieini i co­
raz większych dopuszcza się niesprawiedli­
wości. CCW'.

•— Sta mit ul. —
Gazclfa d i Z o ra , donosi pod dniem 1 mar­

ca  o powstaniu, wybuchłem w Liw nie prze­
ciw władzy sułtana. Powstańcy zmusili baszę 
Musselim Fridus Ibiahima i łega do schronir-  
nia się w tak zwaną twierdzę K^iskuka , gdzie 
z wojskiem pod jego rozkazami będącem w e­
dług możności się Uroni. PowodAn do tego 
buntu ma być nakaz sułtana, o przywróceniu 
u b io ru  europejskiego i o zaciągu wojska z 
kadyluku li W neńskiego, który to nakaz basza 
W obrębach władzy swojej chciał przy prowa­
dzić do skutku.  g l .

—  Z  Washingtona 8 lu lego. — 
Poselstw o prezy denta do kongresu: — »Rząd 

Angielski  ofiarował pośrednictwo swoje dla 
załatwienia nieporozumień między Francy ą  a 
Zjednoczjnemi Stanami.. Racząc szczególniej 
na ten punk', w zachodzącym sporze, k tóry,  
przez to samo, że się tyczy naszego honoru 
i niezawisłości,  nie dopuszcza ugody; chętnie 
jednakże przyjmuje lei propozycyę.— Ryłoby 
rzeczą widocznie niestosowną, przystępować 
do jakiegobądź,  chociażby do najłagodniejsze­
go środka siły, nie powziąwszy pierwej n i a -  
domości, czyli Francya przyjęl i  toż pośredni­
ctwo, lub nie. Ztego zatem względu, polecam 
nateraz zaniechanie wszelkiego postępowania 
dalszego w tein, co się tycze tego ustępu mo­
wy mojej  z dnia 15 sty cznia r. b . , w której 
p roponowałem częściowe zaniechanie zw ią z ­
ków naszych z F r a n c j ą . — Podczas,  gdy nie 
ntożemy dosyć oceniać wzniosłych i bezinte­
resownych pobudek,  skłanu.jących Anglię do 
**£0 k roku ,  kiedy wypada nam ufać, iż wiel­
ki  wpływ teg0 mocarstwa przywruci  przyja­
zne ztosunki pomiędzy Zjedtjoczonemi Stana­
mi a F ra n c j ą ,  tein pewniej,  jeżeli  pozosta­
niemy wierni w ł s n ć j  polityce nkszej duchem

pokoju tclmącej,  te jest  pozostaniemy niezmien­
ni tak długo, dopóki honor narodowy opusz­
czenia je j  wymagać po nas niebędzie. M u ­
sielibyśmy chyba zapomnieć zupełnie o me- 
bezpiecznem położeniu kraju naszego i gar ­
dzić nauka  doświadczenia, gdy byśmy na wszel­
ki przypadek niepomyślnego skutku,  nie byli 
przygotowani.  ■— Pokój  każdego narodu nie 
zależy wyłącznie od własnej jego w o l i ,  ale 
raczej od życzliwej sąsiednich mocarstw poli­
tyki, a k ia j ,  który nie jes t  przygotowanym 
na nieodzowność i na nieiiespieczeństwa woj­
ny, chociażby najmniej spodziewanej,  dopu­
szcza się kar ,godnej  niedbnłości względnie o- 
bowiązków i honoru swego. Nie obawiam się 
przeto zbyt często powtarzać,  aby wszystkie 
wybrzeża morskie były obwarowane i przed­
sięwzięto środki dla obrony handlu naszego. 
Andrew Juchson,» ocw.

—  Rozmaitości. —
S ir IValler Scott w Neapolu.

Lady Rlessingon odebrała \v Neapolu od 
Sir Will  lama G. rękopis ,  malujący ostatnia 
dnie Wal te ra Scotta. Ryl to smutny obraz 
starganych sil uinyslu i zniszczonego zdrowia,  
dlatego x i ą i k i  tej nie podano do d r u k u , cho­
ciaż obejmuje kilka zajmujących szczegółów. 
Si r Wal te r  wkrótce po przybyciu do N eapo ­
lu odwiedził  wielkie muzeum w towarzystwie 
swojego lekarza i j ednego albo dwóch przy­
jaciół.  Przypadkowo zgromadziła się tain wła­
śnie w tym dniu znaczna liczba włoskich s tu­
dentów i literatów i zajmowała się w jednym 
pokoju rozpoznaniem niedawno odkry tego rę- 
kopismu. Wtem dowiedzieli się; że tam znajduje 
teieszcz północny, wysiali  do niego deputacyą 
i prosi l i ,  żeby raczył przewodniczyć ich z e ­
braniu. Scott byt już  wtedy r u in ą ,  nie tnógl 
na chwile nic w pamięci zat rzymać ,  w . wych 
członkach za dziecko nie inia! siły. Ocięża­
łym krokiem stąpał po gruzach Pompei ,  nie 
okazując najmniejszego czucia na to wszystko 
co widział ,  gdy jego  lekarz  uwiadomił go o 
owej prośbie.  *Nie,nie?» odpowiedział^ nie 
rozumiem ich ję z y k a ,  czuje się s łabym,  nie
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mogę przyjąć zaproszenia.  *1 oglądał  dalej ale 
po upływie mniej więcej pól godziny,  zwró­
cił się do doktora H.  i zapytał: »Kto chciał 
mnie widzieć? »I )oklór  powtórzył mu całą o- 
koliczność. »Pójdę» powiedział,  -niech mnie 
obaczą,  kiedy tak pragną!  »\Vstąpił  nu scho­
dy pomimo rady swoich przyjaciół,  którzy się 
obawiali ,  żeby to nie było nad jego  siły i 
wszedł  do pokoju. Rzęsistemi oklaskami powi­
tano go na progu;  zgromadzeni utworzyli a le ­
ję ,  wielu padło przed nim, chwytali go za rę- 
ee,  gdy koło nich przechodził ,  całowali i dzię­
kowali  W’ namiętnej mow ie za roskosz,  k tórą  
światu przygotował.  W śród  najżywszych 
oświadczeń wdzięczności za jego łaskawość 
Zaprowadzono go na prezesowskie krzesło 
t  czynności rospoczęły się na nowo. Wal te r  
Scott zewszystkiego ani słowa nie rozumiał,  
■wkrótce więc zaczął  się nudzić;  skoro tego 
dostrzegli  j ego przyjaciele, wymtiwili go sta­
nem zdrowia. Wsta ł  więc i oddalił się. W t e .  
dy znowu gorące dzieci południa cisnęły się 
do niego,  całowały z najszczerszeni uczuciem 
nawet  ze łzami powtórnie jego ręce,  w s p i e r a ­
ły chwiejące się jego kroki ,  i obdarzyły go 
tysiącem błogosławieństw', gdy się drzwi 
za nim zamknęły.  Autor  wspontnionego rę- 
kopismu,  odwołał tę scenę jako najczulszą ze 
wszystkich, które widział w s wojem życiu, u w.

W e L u  owie zdarzył się nie dawno przy­
p a d e k , naprowadzający na wiele uwag psycho­
logicznych:  » Syn dziesięcio-letni wysłużone­
go podoficera z wojsk austr.  w Galicyi ,  z o ­
stawszy sierąja , b łąka ł  się po różnych miej­
scach, gdzie albo służył,  albo żebrał .  Z n u ­
dzony takiem ży ciem tulackiem , nie mogąc 
dłużej  znosić szyderstw i wzgardy,  j ak ie o d ­
bierał  od tych, których litości wzywał ,  umy­
ślił udać się do wybiegu — odtąd zaczął  u- 
dawać głucho-niemego.  Pewien  dobroczyńca,  
właściciel d ób r ,  wyrobił dla niego miejsce w 
Zakładzie g łuchoniemych,  gdzie dobrze się 
oczyt i przez długi czas zos ta jąc ,  Ładnego 
nie wzbudzi ł  podejrzenia.  Gdy w grndniu 
przezziege roku  zabójca O lexa Kuryłow przez 
trzy dni na w idok publiczny przed straceniem

był wystawiony, 'przełożony zakładu g łucho* 
niemych zabrał swoich wychoua ńców , i po­
prowadził  ich dla*widzenia zbrodniarza.  Od 
tejto chwili chłopiec ów nadzwyczajnie ze- 
smutniał ;  nauczyciel używał najłagodniejszych 
sposobów,  aby wybadać z niego przyczynę 
tej nagłej zmiany. i \ akoniec chłopiec wynu­
rzył się w s io w a  wśród „lcz, i wyznał ,  iż m u ­
siał chwycić się tej r o l i , aby mi łoserdz ie  w 
ludziach wzbudził  — opowiedział  wszystkie 
swoje nieszczęścia i zapewnił,  że widok o- 
wego zbrodniarza takie na nim wrażenie uczy-, 
nil. Protektorowie zakładu oddali go na na­
ukę do rzemieślnika,  zkąd na użytecznego 
członka społeczeństwa wyjść może. Rn.

Noire płody literat: francuzzkiej. Z  nuj- 
nowszych romansów historycznych francuz, są 
L e roi M argot, epizod z końca lOgo wieku 
przez Emila ł łurch,  2 torny.— Dzienniki  pa- 
ryzkie nie szczędzą pochwał dla nowego li­
tworu Jul iusza Dawid: La Duchesse de Pre­
sja: , we 2ch tomach;  treść i sposób przed­
stawienie równie są zajmujące,  j ak  pełne do­
wcipu;  przytein dążność moiaioa przebija się 
w calem dz ie le .— Głośny z swoich filozofi­
cznych romansów Ralzac wydał tern iż czasy: 
L e  tivre mistique. Les Proscritr, historya u-  
inysłowa Ludwika  Lambert .  S e r a f i la ; wyi- 
mek z badań filozoficznych, 2i toin. Któżby,  
się byi spodziewał,  aby twórca romansu j a k  
Ccnlet drolatiquet i F iłozofija  małzerittU) 
wniósł się w seraficzne krainy mistycyzmu i  
platon z tn u ! Les exlrvm et setouche/Ull b ł .

Doniesienia.
Dnia 19 właściciel z g u b io n y c h  trzech k lu ­

czyków pod czas ciągnienia loteryi fantowej,  
raczy się zgłosić dc Redakc j i  Gazety Kra -

M M M M M
PRZYJECHALI, no KRAKOWA

Od 20 do 21 Marca.
Staski  Adam, Rogawski  Nepomuryu ,  b o -  

niecka Leontyna,  Walach,  poddany Ce*, Ans. 
Marsal  Adam ,  Plisk Ada m ,  Sypali Mich a ł ,  
H ube  Karo l ,  oby. Kubiczek J a k ó b ,  Byczko- 
aki Ka ro l  t  P o l s k i ; Helbing J a k ó b , r. P ruHd 
Pos to lsk i ,  Major Cet .  Ros. z W ińdnia; D i u i r  
bier  Stefan,  Matula P a w e ł ,  z Galicyi.


